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Rozdział I: Dzikie namiętności

Samochód podjechał wieczorem, miał wielki napis
„Przeprowadzki NA-RAZ” i firma widocznie brała sobie to
hasło mocno do serca. Laura patrzyła zaciekawiona przez
okno, zgasiła światło, aby nie było tak mocno widać, że jest
ciekawska. Dom stał pusty od roku – od kiedy pani
Majerska umarła, a jej dzieci nie mogły dogadać się, które z
nich ma przejąć nieruchomość. W końcu jednak pojawiła się
tabliczka „na sprzedaż”, która zniknęła w ciągu tygodnia,
potem zaczęły się remonty, ale właściciela do tej pory Laura
nie widziała.

– Może dać ci lunetę?
Podskoczyła. Jej ojciec jak zwykle skradał się tak cicho,

jakby był duchem. Uderzyła go łokciem.
– Ej, nie jesteś ciekaw? – zapytała i z lekkim żalem

odsunęła się od okna.
– Jestem, ale nie jestem wścibski – mruknął jej staruszek

i zapalił światło.
– Zastanawiam się tylko, kto z własnej woli kupuje dom

na takim wygnajewie. – Wzruszyła ramionami i nastawiła
wodę na herbatę.

– Tak mi się wydaje, że jakoś nie zbierałaś się do
wyprowadzki. – Mężczyzna otworzył lodówkę i wyjął piwo.
Miał siwe włosy, idealnie prostą sylwetkę, był niski, chudy.

– Bo nie miałby kto robić ci kolacji. – Zaśmiała się i
pokręciła głową. Stary nie skomentował. Oboje wiedzieli, że
żadne z nich nawet nie myślało o tym, by kiedykolwiek
wyprowadzić się z Wilczej Osady. Dziewczyna postawiła
przy jego fotelu herbatę i dwie kanapki, pocałowała


